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Ręczna robota jako czynnik wychowania.
W  dopełnieniu uwag któreśmy zamieścili przed kilkoma tygo­

dniami o fizycznem wykształceniu naszej młodzieży, niechaj nam wolno 
będzie zastanowić się o ile wychowanie powinno używać ręcznych 
robót jako czynnika wykształcenia , z drugiej zaś strony do jakiego 
ttopnia można niemi zatrudnić miody organizm aby pod niemi nieuległ 
i nieslał się nie zdolnym do dalszego kształcenia.

J e s t  p e w i e n  p o p ę d  oso bl iwi e  w m ł o d y c h  c h ł o p c a c h  do f izycznej  p r a c y ,  

do p r ó b o w a n i a  s w e j  s i ty  i z r ę c z n o ś c i ,  p o p ę d  k t ó r y  k o n i e c z n e g o  w y ­

ma g a  z a d o w o l n i e n i a  i c h c e  u j r z e ć  p r z e z  s i e b i e  d o k o n a n e  dz ie ł a .  J e s t  to 

o b j aw i a j ąc y  się wy ni k  k t ó r y  z n am i o n u j e  c h ę ć  do p r a c y  i do  r u c h l i ­

w e g o  ż yc i a .  J a k  k a żd ą  w r o d z o n ą  w ł a ś c i w o ś ć  c z ł o w i e k a  t r z e b a  u j ąć  

w p e w n e  k a r b y  w y c h o w a n i a  i do o d p o w i e d n i e g o  p r o w a d z i ć  j ą  c e l u ,  

t ak  t eż  i z t ym p o p ę d e m  d z i e c k a  t r z e b a  s i ę  r a c h o w a ć ,  t r z e b a  s i ę  n a d  nim 

i a s t a n o w i ć ,  s p r o w a d z i ć  go  w ł a ś c i w e  k o r y t o ,  i n i e  d a ć  z j e d n e j  s t r o n y  

z by t ecz ni e  w y b u j a ć , z d r u g i e j  zaś  s t r o n y  nie  pozwol i  m u  z m a r n i e ć  i 
Uschnąć w s a m y m  z a w i ą z k u .  J e ż e l i  s i ę  d z i e c k u  p o z wo l i ć  a b y  z a r o d y  te  

do f i zycznej  ż e  t ak  p o w i e m  c zyn n oś c i  w y b u j a ł y  {'  n a t e n c z a s  n a j c z ę ś c i e j  

p r z e o b r a ż a  s i ę  je  w s w a w o l ę ,  k t ó r ą  n a d e r  t r u d n o  b ę d z i e  w y k o r z e n i ć ,  

w s w a w o l ę  p r z y g ł u s z a j ą c ą  późn ie j  u m y s ł o w e  ż y c i e , n i e z n o s z ą c ą  h a ­

mulca ,  n i e m a j ą c ą  g r a n i c , p z z e c i w m e  zaś  g d y  się  z a n a d t o  s k r ę p u j e  tę  

■żywotność o z n a c z a j ą c ą  z a w s z e  p e w i e n  s t o p i e ń  z d o l n o ś c i ,  n a t e n c z a s  

organ izm d z i e c k a  z ac zn i e  c h r o m i e ć ,  z a c z n i e  o p a d a ć  n i e i n a j ąc  d o s t a ­

tecznej  s w o b o d y  do  k s z t a ł c e n i a  i r o z w i j a n i a  s i ę  w k a ż d y m  k i e r u n k u .  
'Widzimy j a k  c h ę t n i e  m ł o d y  c h ł o p i e c  p r z y p a t r u j e  sio c z y n n o ś c i o m  r z e ­

mieś l ni ków,  j a k  k a ż d ą  f izyczną r o b o t ę  l u d z i  s t a r s z y c h  c h c e  n a ś l a d o w a ć ,  

ł c z ę s t o  r z e c z y w i ś c i e  p o d z i w i a ć  na le ż j  i le t e n  m ł o d y  u m y s ł  m a i n -  
ą-encyi ,  j a k i  t a i l i  j e s t  s p r v t  i j a k a  p o r a d n o ^ d  S ą  t n  w  ki izdym cnZifc 
t d ol noś c i  k t ó r y c h  l e k c e w a ż y ć  nie  m o ż n a  a le  t r z e b a  j e  użyć  j a k o  s p r ę ­

żynę do  w y w o ł a n i a  t e j  ogól ne j  h a r m o n i i  m i ę d z y  u m y s ł e m  a f i zycznośc i ą  

*  d z i e c k u ,  k t ó r a  d o p i e r o  s t a n o w i  p i ę k n ą  p o ż y t e c z n ą  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  

całość .  P o p ę d  t en  do f izycznej  p r a c y  b a r d z o  ł a t w o  p o ż y t e c z n i e  p o k i e ­

r o w a ć .  i leż to b o w i e m  j e s t  r ę c z n y c h  z a j ę ć  k t ó r e  n i e t y l ko  są p r z y ­

jemna z a b a w k ą  a le  n a d t o  p o ż y t e k  c zę s to  p rz yno szą .  P r z y z w y c z a j e n i e  do 

J i ki e j ś  p o d o b n e j  r o b o t y ,  do r z e m i o s ł a  na  m a ł ą  s k a l ę  w g o d z i n a c h  

Wolnych od n auki  c h r o n i  od f izycznego zgnuśn i en i af * tej  c h o r o b y  z a b i ­

j a j ące j  na jd z ie ln ie j sz e  m ł o d e  u m y s ł y .  Z g n u ś n i e n i e  f izyczne j e s t  n a d ­

zwycz a j n i e  po dz iś  d z i eń  r o z p o w s z e c h n i o n ą  c h o r o b ą ,  p o p a t r z m y  się 

n ieraz  na m ł o d e g o  c h ł o p c a ,  j a k  on w y g l ą d a  o sp a ł o ,  j a k  t r u d n o  mu się 

sehyl ić ,  j a k  t r u d n o  r u s z y ć  s i ę  z m i e j s c a .  Z d a j e  s i ę  że  t uta j  k r e w  

uiyhko k r ą ż y ć  p r z e s t a ł a ,  że  to s t a r z e c  w i n t o d o e i a n c m  c ie l e .  G n u ś -  

Ik ść  t a k a  d z i a ła  n a d z w y c z a j n i e  s z ko d l iw ie  n je ty lko  na  f i zyczny rozwój  

’ a lfe i n a  u m y s ł  m ł o d z i e ń c a .  Z a r ó w n o  z c i a ł e m  i u m y s ł  p o w a b n e j  z ac z y n a  

j jdbywać  s w e  f u n k c j e ,  b y s t r o ś ć  u m y s ł u  c h o c i a ż  w r o J z o n a  t ę p i e j e , ,  

ż&traea s i e  t a  o b r o t n o ś ć  i z w i n n o ś ć  myś l i  s t a n o w i ą c a  j e d n e  z na j ­

p i ęk ni e j szy ch  za l e t  m ł o d e g o  i t r z e ź w e g o  umy sł u .

I na cz e j  się  r z e c z  m a  z r ę e z n e m i  r o b o ta mi  d z ie w c z ą t .  Z wy c za j  

|  k i że  z a w c z a s u  j u ż  w p r a w i a ć  d z i e w c z ę t a  do igły,  za  w c z e ś n i e  ka że  j e  

Za t rudni ać  r ó żu cm i  r o b o t a m i  w c b o d z ą c e m i  w z a k r e s  d o m o w e g o  g o s p o ­
d a r s t w a .  T u t a j  n i e r a z  o b a w i a ć  s i ę  na le ży  n a d u ży c ia  aniżel i  b r ak u .

Z a n a d t o  m a ł e  d z i e wc zy nk i  n i e p o w i n n o  się j e s z c z e  n a  s e r y o  igłą  

U t r u d n i a ć ,  Zginanie  s i ę  b o w i e m  n ie t yl ko  szkodzi  k s z t a ł c e n i u  się  p i e r s i

Ł p rzygnęb ia  c a ły  o rg an izm , ale nadto  szkodliwie w pły w a  na  w zrok .

który w tym wieku powinien bujać swobodnie od przedmiotu na 
przeJmiot, guLić się w dalekiej przestrzeni ,  a nie być ograniczonym 
na bliski oka przedmiot. Tym sposobem najłatwiej o nabycie krótkiego 
wzroku, choroby tak bardzo dzisiaj rozpowszechnionej, bliskie ławki u 
chłopców, u dziewcząt krosienka i robótki są najgłówniejszą tego złego 
przyczyną. Jak  wyobrażenia ludzkie czasem spaczyć i skrzywić sie 
mogą dowodem tego najlepszym, że to co natura  dała najlepszego 
najpiękniejszego pod wpływem dziwacznych wyobrażeń za nicpiąkne 
za niemodne uchodzić może. Ileż to kobiet udaje krótki w zrok, już 
ni ep owi om dlatego aby w danym razie widzieć daleko nic o tem nie 
mówiąc ale tak dla mody. Naturalnie że tego rodzaju spaczone wyo­
brażenie łatwo przechodzi do młodych dziewezątek, a z tad mniejsza 
staranność o wzrok — wzrok len oddany je s t  wtedy że tak powiem 
na macosze wychowanie.

Tyle o robotach ręcznych jako czynniku w ychow ania , pozostaje 
nam jeszcze strona odwrotna medalu , strona nieraz w rzeczywistości 
bardzo smutna : do jakiego stopnia można fizycznie zatrudnić młodych 
chłopców i niedorosłe dziewczęta. Strona ta jak powiedzieliśmy b a r ­
dzo smutna, gdyż nie tak łatwo jej za radzić ,  je s t  ona bowiem czyn­
nikiem ubóstwa. Ileż to rodzin nie mogąc wystarczyć na swe utrzy­
manie zmuszone są i dzieciom ciężką nałożyć p r a c ę ,  tak że dziecina 
zaledwie sześć, siedem lat mająca już na własne musi zarabiać utrzy­
manie, już materyalnem musi się trudnić życiem.

i l tel ifi i .ONajgorsze pod tym względem są stosunki w tnglii 
Tutaj w fabrykach koronek dzieci ubogich rodziców cały dzień p r a ­
cować muszą, a każda suknia naszej modnej damy przepłacona j e s t  
nieraz jeżli nie życiem to zdrowiem tych małych wynędzniałych istot.  
W ięcej uregulowana jest praca  dzieci we Francyi. Ustawa dotyczącą 
postanaw ia że dzieci mogą być używane dopiero od 8 roku w 1'abn - 
kac li ,  a mianowicie od 8 — 12 roku dziennie tylko 8 godzin od 
12 —  10 ruku 10 godzin. Nędza jednak  nic da się ujnć w pewne 
prawne prawidła, to też doświadczenie uczy że ubogie rodziny w do­
mowych warstatach zatrudniają dzieci dłużej jak  to ustawa pozwala. 
Lecz któż zdoła rozpościerać policyjną pod tyin wglądem kontrole* na 
wszjslkie poddasza, na wszystkie sutereny kolosalnego Paryża? Osobliwie 
ostatnie dnie w tygodniu są plagą młodego pokolenia. Roboty różnego 
rodzaju muszą Być skończone na niedziele, więc późno w noc pracuja 
te cienie przy przyćmionych lampkach. W  Prusach praea ręczna dzieci 
najlepszej może poddana je s t  kontroli i ustawa najmniej pozwala ro ­
boczych godzin. Najnowsza ustawa z dnia 16. maja 1853 łagodne pod 
tym względem ustanawia normy.

U naszej radzie państwa obecnie właśnie zastanawiają się nad 
uregulowaniem pracy dzieci w fabrykach, wzory pruskie zapewne pod 
tym względem wzięte będą pod rozw agę , a z tąd spodziewać się na­
leży że złe to wypływające z dzisiejszych stosunków, przynajmniej do 
najmniejszej miary będzie sprowadzone.

Napoleońska science de linntes we wszystkieni na świecie je s t  
najważniejszą umiejętnością, Umieć zachować właściwą m ia ro ,  umieć 
ograniczyć się do tego co ściśle je s t  potrzebnem— jes t  na jznakoin itszem  
zadaniem człowieka.
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Do statystyki handlu galicyjskiego.

-  80  -

W  szeregu fr ty k u łó w : „O potrzebach ekonomicznych Galicyi“ 
zamieszczonych w przeszłorocznym „Dodatku tygodniowym** s t a r ­
liśmy się zwrócić uwagę powszechności,  (m este t j  zbyt mało in te re­
sującej się gospodarstwem krajowem) na rozmaite gałęzie bogactwa 
krajowego, które dotychczas albo nie dość starannie były pielęgnowane 
albo też w zupełnem zostają w zaniedbaniu.

Artykuły te oparte na znajomości naszych stosunków ekono­
micznych były niejako wskazówkami, w jak ich  kierunkach czynności 
gospodarcze w kraju naszym osiągnąć by mogły skutecznie tak pożą­
dany cel pomnożenia bogactwa i dobrobytu krajowego.

Obecnie zamierzamy na podstawie zebranych z wszelką s ta ran­

nością dat statystycznych przedstawić rzeczywisty stan handlu naj- 
ważniejszeini artykułami produkcyi krajowej w okresie ostatnich 
sześciu la t ,  przyczem niezaniedbamy zwracać przy każdym artykule 
handlowym z osobna uwagę na niedogodności i braki, j a k i e  większemu 
rozwojowi handlu produktami krajowemi każdego rodzaju stoją na 
przeszkodzie, a których uchylenie zawisłe bądź od producentów, hadź 
od ludzi trudniących się handlem, według naszego przekonania po­
tężnie przyczynię])}’ się mogło do ożywienia ruchu handlowego a tein 
samem do podniesienia produkcyi krajowej.

Zaczynamy rzecz od ziemiopłodów naszych, od produktów na­
szego rolnictwa stanowiącego podstawę naszego materyalnego bytu

%bo /e.

Gospodarstwo wiejskie i przemysł rolniczy pierwsze zajmują 
miejsce w życiu ekonomicznem naszego kraju. W  produkcyi krajowej 
nie objawia się jednak owa sprężystość , oględność i dbałość, jakiej 
wymaga tak pożądane spotęgowanie handlu wywozowego. Wprawdzie 
instytuta kredytowe mające na celu popieranie produkcyi i podniesienie 
wywozu zapobiegły pod pewnym względem zbyt wygórowanej stopie 
procentowej wynikającej z braku kapitałów i uchyliły niejedną niedo­
godność robiąc przytein dość korzystne interesa. Mimo to jednak 
działalność ich niemoże wywierać dość skutecznego wpływu na handel 
2bożowy, którego rozwój zawsze jeszcze tamowany bywra liądź p rze­
szkodami iniejscowemi. bądź trzymaniem sic przestarzałej rutyny i 
dawnych nawyknień. Na ta rgow icach  w kraju naszym pojawia się 
tylko w łościanin z małemi partyaini zboża rzadko kiedy w ięcej jak  6 do 8 
koicy wynoszącemi. Zamożniejszy pasiadacz gruntu równie jak  w ła­
ściciel wielkich obszarów czekają kupca w durnu, nierzadko się zdarza 
że właściciel ziemski daje zboże swoje w zastaw nim jeszcze dojrzało 
zdając się przytem mniej więcej na łaskę chciwego dostarczyciela 
gotówki. Zakłady kredytowe z natury swojej niemogą trudnić się za­
kupywaniem małych partyi które zsypane niedają równej jakości 
towaru.

Nie mogą też zakłady te zapuszczać się w udzielanie zaliczek 
na zielone jeszcze zasiewy wystawione na przypadki klimatyczne, na- 
koniec niepodobna im znać i odwiedzać w domu każdego większego 
właściciela majacego wielkie ilości zboża jednego  gatunku na zbyciu.

Organizacya galicyjskiego handlu zbużowego odznacza się zawsze 
jeszcze pewną drobiazgowością obok zbytniegu hazardowania w spe- 
kulacyi. Drobiazgowość głównie w tym leży, że kupujący nigdy prawie
nie  j e s t  w  s ta n ie  zakup ić  znaczn e  partye  r ze c z y w is ty c h  z a p a s ó w ,  lucz

zawiera układ zazwyczaj według próbek ziarna pochodzących z omłotu 
częściowego. Kupujący więc tylko w wyjątkowych wypudkaeh może 
oglądnąć całą zakupioną ilość, by się przekonać czyli takowa co do 
jakośc i  odpowiada istotnie otrzymanej próbie. Z tąd powstają często­
kroć nieporozumienia i spory między producentem a kupującym 
zwłaszcza w porach gdzie ceny zboża po danym zadatku a przed 
odebraniem przez kupującego , znacznie się podnoszą lub też spadają. 
Okoliczności te podkopują zaufanie i utrudniają wielce ruch handlowy. 
Szkodliwie oddziaływa na ruch ten także zbyteczna różnica cen zboża 
w rozmaitych okolicach, brak  centralizacyi tudzież brak  dobrych dróg 
pobocznych czyli tak zwanych gościńców prywatnych szczególnie we 
wschodniej części kraju- Nierówność cen ustaje w miarę coraz 
większego rozszerzania się sieci telegraficznej.  W dzisiejszych czasach 
w razie fluktuacji cen zboża w W ro c ław iu ,  Berlinie lub w Londynie

odbierają już handlarze w małyeh miasteczkach jak n. p. Ropczyce, 
Mościska i t. p. telegramy o stanie cen zbożowych, tak dobrze ,  jak  
je  mają kupcy we Lwowie i w' Krakowie. Je s t  to już postęp znako­
mity. Brakowi scentralizowania handlu zbożowego zapobiedzby powinno 
przynajmniej częściowo założenie giełd zbożowych we Lwowie i K ra­
kowie. Żałować tylko wypada że instytucye te dotychczas tak mało 
znalazły udziału między stronami interc-sowauemi, mianowicie ze stronj 
producentów'. Co do braku dobrych dróg wicynalnycli, je s t  to zadaniem 
organów autonomicznych usuwać stopniow o niedogodności na jak ie  do­
tychczas z tego powodu dowóz zboża do punktów zbiorowych był 
narażony. Jakoż i w tym względzie dzięki zarządzeniom Wydziału 
krajowego i niektórych rad powiatowych znaczny z wrót ku lepszemu 
je s t  widocznym. Dla Galicyi postęp w' ułatwieniach ruchu handlowego 
za pomocą rozszerzenia sieci telegraficznych, scentralizowania handlu 
na gie łdach zbożowych i pomnożenia dróg je s t  tein bardziej pożąda­
nym, ile że kraj nasz pod względem handlu wywozowego wytrzymy­
wać musi konkureiiryą z W ęgrami. Stosunki dawniejsze skutkiem 
których ubytek zbiorów we Francyi i Anglii pokrywany był głównie 
dowozami zboża polskiego i rossy jsk iego , przestały istnieć od chwili 
kiedy wschodnie okolice W ęgier  połączone kolejami żelazneini z za­
chodem Europy znalazły się w możności jawienia się z swojemi pro­
duktami na targowicy świata. Galieya równie jak  prowineye rossyjskie 
mają dzis we W ągrach  p o t ę ż n e g o  w s p ó ł z a w o d n i k a  pod względem 
exportu swoich ziemiopłodów; zboże bowiem węgierskie obecnie z ł a ­
twością daje się sprowadzać na szlaki handlowe i targowice morza ś ród­
ziemnego, a stamtąd małym stosunkowo kosztem transportowane być może 
na okrętach do Francyi i Anglii. Ułatwiona komunikacya w W ęgrzech, 
w i ę k s z e  z a lu d n ie n ie  w z d łu ż  „ w ę g i e r s k i c h  kolei Żelaznych tudzież obfi­
tość kapitałów dały potężny impuls rozwojowi rolnictwa i połączonej 
z niein przemysłowości w W ęgrzech . Wzdłuż węgierskich kolei żela­
znych powstało mnóstwo młynów parowych, w skutek  czego znaczna cześć 
ziarna węgierskiego przybywa na targowice zagraniczne jako produkt 
mielony, podczas gdy galicyjskie inłyny parowe głównie dla konsuin- 
eyi krajowej produkują i tylko podczas ostatnich nieurodzajów w W ę ­
grzech produkta swoje exportować mogły. Między zbożem surowom a 
mąką zachodzi różnica w wadze wynosząca około 22% . W  taki 
sposób wywóz mąki zyskowniejszym je s t  od wywrozu zboża,  dlatego 
leż i w tym względzie W ęgry lepiej stoją niż Galieya.

Zamieszczamy poniżej tabelaryczne zestawienie porównawcze ruchu 
handlowego zbożem w Galicyi w ostatnich ośmiu latach. Pod n azw ą: 
„zboże i owoce strączkowe1* objęte są: p rze n iea , żyto, orkisz, j ę c z ­
mień, owies, kukurudza, soczewicza, bób, groch i wyka.

f tboże I ow oce  s t r ą c z k o w e

R u c h  w y n o s i ł W przeciwstawieniu rokicin ubiegłym był

do
r  u c h

W r oku
w

z
Ogółem w Galicyi
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k r a j ó w sąsiednich

krajów sąsiednich
większy o ' mniejszy o wńąkszy o mniejszy o w iększy o | mniejszy o większy o mniejszy o

f u n t ó w c ł o w y c h
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Z powyższego zestawienia okazuje się że w przeciągu ostatnich 
ośmiu lat wywóz zboża z Galicji największym był w latach 1864 i 1867.

Punkt kulminacyjny stanowi rok 1867. a gdy w pomienionym 
roku przybywali do Galicji kupcy z Drezna, Pragi, Wrocławia, B er­
lina, Hamburga i z Frankfurtu nad Menem, mieliśmy przeto sposobność 
ohznajomić się z wymaganiami kupców zagranicznych w handlu zbo­
żowym. Najprzód wytykali że opakowanie w wory zboża galicyjskiego 
je s t  niendpowiedne. Jakeśmy już wspomnieli wj wożoncm bywa zboże 
do Anglii i F r a n c j i ;  a ponieważ przyjęty je s t  zwyczaj kupiecki, po­
syłać do tych krajów wszelkie gatunki zboża w worach obejmujących po 200 
funtów wagi celnej, przeto musiano zboże galicyjskie przesypywać pod­
czas przewozu. To przesypywanie odbywało się na wielką skale ile 
nam wiadomo w Dreźnie. Manipulacja ta "ym agajaca zniesienia zboża 
z dworca kolei dla przesypywania, potem znowu dostawy na dworzec, 
znaczne za sobą pociągała kosz ta , które według obliczeń kupieckich 
wynosiły około 15 centów #od korca pszenicy czyli 190 funtów cło-

’  ? i  ■" ’

wych. Dalej użalali się kupcy zagraniczni na nierzetelność komisantów 
galicyjskich i dziwili się temu, że nasi właściciele ziemscy nic wchodzą 
w bezpośrednie stosunki z właściwym kupcem czyniąc w taki sposób 
uszczerbek własnym interesom.

W  końcu niemożemy pominąć braku spichrzów zbożowych i od- 
powiednych magazynów, który przy wzmagającym się ruchu w naszym 
kraju coraz bardziej czuć się daje. Dotąd nie znalazła się siła tw ór­
cza ,  któraby krajowemu handlowi zbożowemu w tym względzie dała 
pożądaną podporę. Lwów je s t  centralnym punktem ruchu komercyal- 
nego i pozostanie nim już dla tego że je s t  siedzibą instytutów kredy­
towych. Nicpodlega też najmniejszej wątpliwości że założenie odpo- 
wiednych magazynów na składy zboża we Lwowie na wzór gmachów 
tego rodzaju po wszystkich znaczniejszych, miastach handlowych 
w północnych Niemczech nietylko dobrzcby się ren tow ało ,  ale przy­
czyniłoby się oraz wielce do rozwoju handlu zbożowego w Galicyi.

*k>l ił

Lustracja Województwa Ruskiego, Ziemi Lwowskiej.
( C i ą g  d a l s z y .  —  0 1 ) . n r .  1 9 .)

Starost u o Ii aanio 11 e clii e .

W i e ś  L a n y .

l a  wies podług dawnych Lustracyj zasiadła na łanach l'/a. 
Oprócz mielnicy pod sobą mają łan jeden  cały.

Cerkiew w tej  wsi pod tytułem Protekcyi N a j ś w i ę t s z e j  Maryi 
Panny, do której należy gruntu półówierci czyli półdworzyszcze całe

Osiadłość tej wioski:

Poddanych na półdworzyszczach czyli półćwierciach siedzących . . 9 
na czetw ertynach czyli czwartych częściach dworzyska . . . .  3
mielników, łan  cały t r z y m a j ą c y c h .......................................................................4

Tych powinności w inwentarzu gruntowym, z opisaniem m łyna ,  
granic i kontrow ersyj albo odebrania g ru n tu  do B a t i a t y c z  wy­
rażone.

Prowent ro c z n y :
zł. g r .  sol.

Pańszczyzny parowej w tydzień Nr. 17, na rok 884
a gr. 1 2 ..................................................................................................... 353 18 —

pojedynczej w tydzień dzień Nr. 1, na rok 52. a
gr. 8 ......................................................................................................... 13 26 —

pieszej w tydzień dni Nr. 2 , na rok 104. a gr. 6 . 20 24 —
czynszyku z czynszem m ie ln iczym ................................171 3 —
przędzy z Pańskiego motków 48  a gr. 3 . . . . 4 24  —
dni szarwarkowych z każdej chałupy Nr. 17, od 

wszystkich Nr. 2 0 4 :  tych połowa na r e p a ra c ją  gruntową 
w S taros tw ie ,  a połowa 102 do intraty a gr. 6 przy­
łącza s i ę ............................................................................................... 20 12 —

dni mielnicze na reparaeyą młyna zostawują s ic ;  
z najmu pól pustych pod skupszczyznę, corocznie

na pługów 10 rozruchowa wszy, pług a z| .  1 gr. 15 . . 1 5 ----------
z najmu siunożęci w lesie na kosarzów 38 a zł. 1

z k w i t a m i    3 8  —  —
z najmu sianożęci między rolami na kosarzów 20, 

które przez drugi rok w wygonie b y w a ją ,  połowa k ła ­
dzie s i ę   15 —  —

dziesięciny pszczelnej z o c z k o w e m ..........................  14 24 —
arenda do miejskiej kontraktem przyłączona.

Snina prowentu • • • 607  11 —
Kkspens gruntowych nie m a .  groble Miasto reparuje; 

kamienie do młyna i u ter  on er u  prowentu Miasta potrącone.
Należy k w a r t y ....................................................................  166 25 1

M i e ś  l ) c r i i o t t

do Starostwa kamionackiego.

Ta wieś podług Rowfzyi Unm l5 G ' i  osiadła na półłankach Nr. 
33 i zagrodach 7; ale później przez ograniczenie do B i a t i a t y e z  
przyłączone; nic ma więcej jak ćwierci 16. Poddani na półćwierciach

i czelwertynach siedzą. Cerkiew tej wsi pod tytułem ś. Nicety; do 
tej gruntu dworzysko albo jeden grunt cały, na jakowych poddani 
dwudniowi siedzą. E rekeyj i funduszów żadnych nie ma.

Osiadłość tej w s i :

Poddanych na póldworzyszczach albo pó łćwierciach  . Nr. 16,
na c z e l w e r t y n a c h ................................................................................  „ 4 ,
zagrodników ............................................................................................ „ 2.

Gruntów całych Nr. 2 albo półdwor/.ysk 4 ; te leśniczy do za­
sług trzyma, i pobudował się na nich.

Powinności poddanych z lasami i g ran icam i, wyrażone w inwen­
tarzu gruntow ym .

Prow ent roczny:

zł. gr.
Parowych na tydzień Nr. 30, na rok dni 1560,

a gr.  12 ..................................................................................................  624 —
pieszych aa tydzień Nr. 3. na rok dni 150, ii gr. 6 31 6

czynszu od poddanych gruntowych i za grzyby od 
l a s ó w .............................................................................................................   7 ‘/a

kur dannych Nr. 1 6 ' / -  8 )
*' g*‘. 1 0 ..............................................zł. 5 gr. 15 s ju n c t im  fi 29

ja jec  sztuk 132 ii sol. 1 . „ 1 « 14 j

przędzy motków Nr. 66 a gr. 3 ....................................fi I g
dni kartkowych od półdworzyszcznych i chałup wszyst­

kich Nr. 12. na rok uczyni dni 2 1 6 :  połowa jako ciągłych 
po gr. 12 a połowa po gr. 6 do intraty przyłącza się • 64 24

dni szarwarkowych od każdego z chałupy dni 1 7 ,  
od wszystkich Nr. .523: łych połowa na r e p a ra c ja  gruntową 
zostawujc sic, a połowa dni 162 ii gr. 6 do intraty • - 3 2  12

z najmu pól, z których skupsezyznę dają, rachując na
role pługów Nr. 72 ii zł. I gr. 1 5 .......................................... ...

z n a j m u  s i a n o ż ę c i  c o r o c z n i e  na  k o s a r z ó w  G7 ii zł .  1
z k u r a m i .........................................................................................................  —

Arenda do miejskiej przyłączona kontraktem.

Gum a p ro w en tu  
E k sp o n s  g run to w y ch  ż a d n y c h  n ie  m a.
Należy k w arty

• 99C 6 ‘/ a

* 349 2 %

Mieś Kutia i  Jasienuicą ludeńsk:}
do Starostwa kamionackiego.

Te wsie mają w swojej osiadlości ćwierci 32 łanowych. P o d ­
dani siedzą na czetwertynach czyli czwartych częściach ćwierci, co 
uczyni ćwierci łanowych Nr. 8 i czetwertyna; pustych ćwierci Nr. 
22  i czelwertyn Nr. 3; oprócz tego  ogrodów osiadłych Nr. 28.

Cerkiew pod tytułem ś. Je rzego  Męczennika. Pola do niej 
dwmrzysko albo ćwierć cała na półdwunasta pługów, i s ian ożęc i  na
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kosarzów kilkanaście. Dokumentów ani e re k c j i  nie m a ,  tylko u su  
te  grunta tenet.

Osiadłoóć tej wsi i innych :

W  Rudzie gospodarzow osiadłych na czetwertynach Nr. 22,
m i e l n i k ó w ........................................................................................  2.
ogrodników c z y n s z o w y c h ........................................................   5,
rudników do kuźni należących, którzy od czynszu

są w o l n i .................................... * .................................................Nr. 13,
w Jasiennicy rudeńskiej gospodarzow gruntowych . „ 7,
ogrodników czynszowych . . . , .............................. ....... 4,
rudników od czynszu w o l n y c h ......................................... ....... 6.
Te wsie obie powinności w inwentarzu wyrażone i podatki do

arendy kuźni odbywają i o d d a ją , i z całym swoim prowentem do
kontraktu przyłączone, oprócz czynszu mielnickiego i maziarzów, 
osobno płaconych.

C. d. n.

a  i

Dokumentu i dyplomy,

W ie lic z k a . R o k  1 6 0 9 .
Król Z y g m u n t III. w ójtow stw a  drugą p o łow ę, od Jana S z c z c r b ic z a  przez  W ie l ic z a n  nabytą w c ie la  do

M iasta W ie l ic z k i .

1 In noinine D(omi)ni Ame(n) Ad perpe tv(am ) rei memoriain
2 Nos S i g ; i 6 n i v n d v s  III. Dei g r (a t i )a  Rex Poloniae Magnes
3 Dvx L itraniae | Rvsiae P rrss iae  Masoriae Sainogitiae L ivoniaeq(ue) 

nec non Syecorrm  G o tto n m  Yandalorvmq(ue) haereditarius Rev 
Significamus p r (aese )n t ihus  l ( i te )r is  nostris quorum interest vni-

4 uersis | et singulis. Quod cum Serenissimi au tecesso res  n (os t) r i  
praecipuam semper Ciuitatis n (o s t) rae  m a g n i  S a l l s  V i e -  
l i c i e n ( s i s )  hahuissent rationem. vt pote quae in fodinis n (ost) ris

5 Salinarys plurimum adferat commodi, i l a ,  vt eam etiain | vnam 
ex sex Ciuitatibus perpetuorum iudicum Commissarioruin yltimae 
instautiae priuilegiatorum esse yolnerint, idem nobis quoq(ue) 
faciendum existimauimus hoc praesertim  iniquissimo te m p o re ,

6 quo, cnm multae aiiae Ciuitates p rae lc ipuae ,  tum illa quoq(ue) 
ud suinmam peruenit egestatem. Cum itaq(ue)  in eadem Ciui- 
ta te  V i e l i c i e n ( s i )  ab ipsa fundatior.e Aduocatia fuerit erecta  
quae cum multis annis per  diuersos insignes viros possideretur,

7 tandem munificentia primum quijdem Ser(enissi) in i Regis W la- 
dislai, postmodum S er(en iss i)m i Sigismundi p r im i , aui et ante- 
cessoris n (o s t) r i  desideratissimi eidem ipsi Ciuitati V ie l i c * i e n -  
(s i)  collata per  eosq(ue) consensu eorundem Ser(enissiJmorum

8 Reguin accedente priinum quo ad medietatem suh | t e m p o r e  inę^. 
morati Regis Vladislai e in p ta , postea vero praefati Regis S igis­
mundi primi tempore iuris ordine in reliqua medietate de manibus 
diuersorum possessorum rederopta tuit. E aq (u e )  postea temporis

9 successu legibus Ri gni sic d isponen1 tibns ad exemendinn G (e ) -  
n(er)oso  J o a n n i  S c z e r b i c z  Aulico n(ost)ro  per nos coneessa 
per ipsumq(ue) per  aliquot decreta  n (o s t) ra  redempta fuit. Is 
vero posteaquam illum annis aliquot possedisset, eó precibus Ci-

10 uiium illorum addiu tus  est, v t ,  de diinittenda ead(em ) | Aduo­
catia , certam cum eis fecisset compositionem perm is isse tq (ue)  
vt ydem C.ues % ! ic l i© ie n (se s )  incorporationem eius Aduoeatiae

' apud Nos et Regni n (os t) r i  Ordines im pe tra ren t , vnde factum
11 est, vt primum quit!em Nobilitas totius PalatinaAus Cracoviensis 

in Conuentu particuiari Prosouieu si) vnanimi consensu id nuncys 
suis in inandatis d, disset, tandem vero omnes ordines Regni in 
Conuentu praesenti generali id ipsum a nobis petereut vt eau-

12 d e m  A d u o c a t i a ( m )  | Ciui t a t i  illi c o n f c r r e i n u s  e t  p e r p e t u i s  t e m p o -  

r i b u s  i n c o r p o r a r e m i i S .  D e d i m u s  h o c  i t a q ( u e )  l i b e n t e r  t o t  i n t e r -  

c e s s i n n i b u s  S c n a t o r u m  n u n c i o r u m q ( u e )  t e r r e s t r i u m  a d p r a e s e n t e m  

C o n u e n t u m  c o n g r e g a t o r u m  vt  p r i m u m  qui de i n c o n t r a c t u m  se u

13 coinposijtionein per praelatos Ciues \  i e l i e i e n ( s e s )  cum inemo* 
rato Joanhe Sczerb irz  moderno eius Aduoeatiae possessore eo 
noinine lactam app robarem us, prout iam cxnunc in omnibus 
punctis dausulis  et conditionihus approbamus et conlirmamus.

14 li i |hae rendoq(ue)  Constitutioni publicae Conuentus moderni, Aduo* 
catiam praefatam cum omnibus eius agris ,  cuinpis, tundis, sub- 
ditis, aediticys, censibus, laboribus , f ruc tibus , redit ibus emolu- 
mentisqfue) vnivei s i s , ita late longe et circumferentialiter |

15 prout ex antiquo in suis metis limitibus et graniciebus era t et prout eam

(Ciąg

! ( ’ imię P a ń sk ie  amen. K u  w ieczne j  r zec zy  pam ięci M y  ŚEyg-  
t n u n t  U l  z U ożej ł a s k i  K r ó l  P o lsk i ,  W ielk i  K s ią ż ę  L i t w y , 
K u s i ,  P r u s ,  M a zo w sza ,  / m ó j d z i  i  Ł o tw y ,  u S zw e d ó w ,  Gotów  
i  W a n d a ló w  K ró l  d z ied z ic zn y  —  O znajm iam y n in ie jszem  p i s ­
m em N a sze m  w s zy s tk im  «, ogóle i zosobna, który, h s ię  to tl/czy: 
P o n ie w a ż  N a j ja ś n ie j s i  P o p rzed n icy  N a s i  d /a  M ia s ta  u w i e l ­
k i e j  S o l i  W i e l i c z k i  z  powodu, w ielkiego p o ż y t k u , j a k i  
w  żupach solnych p r z y n o s i , z a w s z e  szczególne  w zg lędy  o k a z y ­
wali ,  a naw et j e  w  poczet tych s ze śc iu  m ia s t  u p r zy w i le jo w a ­
nych, k tóre  n ieu s ta jący  S ą d  n a jw y ż s z y  sęd z ia m i o bse ła ły ,  
policzyli: w ięc  i M y tak samo p o s tą p ić  p o s ta n o w il iśm y ,  z w ł a ­
s z c z a  w  tych n ieszczęsnych  czasach , w  których j a k  w ie le  innych  
m ias t  znakom itych  ta k  i ono w  b a r d z o  w ie lk ie  popad ło  ubóstwo.  
W  tern M ieśc ie  W  i e l i c z c e  od za ło żen ia  unego ustanow ione  j e s t  
wójtostwo, k tóre  p r z e z  w iele  lut w  pos iadan iu  różnych mężów  
znamienitych zo s ta w a ło ,  a osta teczn ie  z ła s k a w o ś c i  n a jp r zó d  
N a jja śn ie js ze g o  K ró la  M ła d y s ła w a ,  następnie  z a ś  N a j ja ś n i e j ­
szego  Z y g m u n ta  / . ,  D zia d a  i  P o p rzed n iku  i \  usze  go na ju ko -  
chańszcgo. temuż M iastu  11  i e l i c z c e  n a d a n e ,  i p rzezeń  za  
przyzw o len iem  tychże  N a j ja ś n ie j s z y c h  K ró ló w  n a jp r zó d  w  po-  
ł u w i e , z a  rza su  wspomnianego K ró la  W ł a d y s ł a w a  naby te , a 
w drugiej po łow ic  potem za  p a n o w a n ia  przerzedzonego K ró la  
Zn/gmunt.i I . z  rą k  różnych  p o s ia d a czy  w ed łu g  p r ze p isó w  
praw nych  w ykup ione  zosta ło .  Z  czasem , s tosow nie  do określeń  
u s taw  koronnych, pozw oli l iśm y  R odow item u J a n o w i  S z c z e r -  
b i c z o w i ,  d w o rza n in o w i N a s z e m u ,  owo w o j to w s tw o  w y k u p ić  , 
k tó ry  p o tr zy m a w szy  j e  lat k i l k a ,  d a ł  s ię  n a k ło n ić  do próśb  
tychże M ieszc za n  , i z a w a r ł s z y  z m on  u k ła d  o odstąpienie  w ó j ­
to s tw a ,  Zezwolił, aby s ię  o wcielenie  tegoż w ó jto s tw a  u N a s  
i 11 S ta n ó w  K ró le s tw a  N aszego  s ta ra l i .  ' / Ja d  p o s z ł o , dc n a j ­
p r z ó d  S z la c h ta  całego w o jew ó d z tw a  k ra ko w sk ieg o  nu se jm iku  
p ro szo w sk im  je d n o g ło śn ą  uch w a łą  p o s ło m  sw o im  to po leciła  . u 
potem w s z y s tk ie  Stan// k ró le s tw a  na te ra źn ie jszym  se jm ie  w a l ­
nym rów nież  d opriisza ły  s ię  u N a s ,  abyśm y tuż w ójfowstm o  
Miastu  I I  i e l i c z c e  n a d a l i , i doń w cie l i  i po wieczne czust). 
N u  tyle p rzyczyn  S ena torów  i P o s łó w  ziem skich , na te za in ie j -  
s z y  S e jm  zgrom adzonych , chętnie pos tanow il iśm y  przcdcmszg.st-  
kiern ugodę czyH u k ła d ,  m iędzy  M ieszczanam i w i e l i c k i m i  i 
pomicuioni/iii J a n em  S c -e r b ic z e m ,  te ra źn ie jszym  tegoż w ójtos tw a  
p o s ia d a c ze m , 10 P0>rJł:’*$ym zam iarze  z a w a r ty , uznać, j a k o ż  
te raz  j u ż  ,r(' " 's zy s tk ich  s z c ze g ó ła c h , określeniach i  w a ru n ka ch  
uznajem y 1 z ilw iccdzum y. a czyn iąc  zadość  pow szechnej u s ta w ie  
Se jm u  teraźniejszego, w ó jtostw o  w spnm nipne  ze w s zy s tk ie m i  
rotami , polami i g run tam i , z poddanym i, budynkam i, c zy n sza m i  
i robocizną, z w sze /k ie m i plonami. dochodami i  p o ży tkam i,  w  ta ­
kiej s z e r o k o ś c i ,  d łu g o śc i  i o h s z e m o ś c i , j„k ie  mu z d a w n a  
miedzam i, k re sa m i i g ran icam i oznaczone były , i  u> ja k i c h  j e

dalszy nastąpi,y

Jk edak l a r  o d p o w i e d z i a l n y  A d o l l  R u d y ń s k l * i  Ci k. D ru k a rn i  rząd o w ej .
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